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Słów kflka dla przestrogi.
Wszechpolskie i stańczykowskie gazety 

rozmyślnie przekręcają takty o akcyi ru
skiej za prawem bezpośredniego i tajnego 
głosowania w tym głównie celn, ażeby spro
wokować prześladowane i teroryzowane ma
sy chłopstwa do rozruchów, zaczem poszedłby 
stan oblężenia, tak upragniony przez naszą 
klikę Targowiczan. wreszcie wskazanoby rzą
dowi, iż zapowiedziana reforma wyborcza 
sprowadzi rewolucyęwkraju, przeto dlaGa- 
licyi rw interesie bezpieczeństwa" należy dać 
wyjątkową reformę, która by ciemne masy 
trzymała w karności.

Apelujemy zatem do światłego miesz
czaństwa i wszystkich lndzi dobrej woli, a- 
zeby nie dali obałamucić się prowokacyami 
wrogich postępowi- gazet, ja k : „ Słowa Pol
skiego" — „Gazety Narodowej" — „Czasu"
— „Głosu Narodu" — i „Przeglądu", które 
w ujadaniu na legalny ruch Indowy i robo
tniczy kłamią w wstrętny sposób.

Złą jest denuncyacya, jakiej chwyciły się 
wspomniane powyżej czasopisma, bo nie tyl
ko, że sieją one wiatr i nienawiść na wszy
stkie strony, ale ponadto rozbijają ugodę 
polsko-ruską, która w takich warunkach mię
dzy bratnimi narodami do skutku dojść nie 
może.

Koło Polskie źle przysługuje się wła
snemu narodowi, że nie chce słyszeć o spra
wiedliwej reformie — wszechpolacy źle czynią, 
żądając niemożliwego wyodrębnienia Galicyi
— bo przez taką nędzną robotę, kraj nasz 
straci na ilości mandatów z zyskiem dla 
wrogich nam Niemców, którzy głoszą urbi.

et orbi, że tylko Polacy są zacofańcami i 
nie chcą projektowanej przez rząd reformy 
wyborczej.

W ostatnim czasie nasi krajowi przeci
wnicy reformy wyborczej wołają na zgroma
dzeniach: Galicya musi dostać 123 mandaty, af 
kto nie jest za tem — ten jest zdrajcą narodowym 
Trzeba jednak wiedzieć, że takie żądanie dą
ży świadomie do ubicia całej reformy wy
borczej, ponieważ rząd na 123 mandatów 
nigdy się nie zgodzi. Tymczasem najpew
niejszym środkiem dla zabezpieczenia inte- 
sów narodowych i demokratycznych będzie 
przyznanie największej liczby mandatów 
naszym miastom i miasteczkom, jako odrę
bnym okręgom wyborczym, którym już na 
podstawie ich liczby ludności, siły podatko
wej i cenzusu inteligencyi powinna być przy
znaną więcej aniżeli i/3 część mandatów, na 
cały kraj przypadających.

A więc baczność Obywatele ! Nie dajcie 
obałamucić się dźwięcznym frazesom naga
niaczy kliki stańczykowskiej, którzy przez 
niemożliwe żądania pragną udaremnić refor
mę wyborczą — lecz natomiast uchwalajcie 
rezolucye tego rodzaju, ażeby miasta uzy
skały co najmniej y s część mandatów, bo 
dzisiaj tylko miasta powinny mieć głos decydu
jący. we wszystkich sprawach politycznych, 
ekonomicznych, społecznych i narodowych.

Jeżeli zaś popierać będziemy bezmyśl
nie żądania fałszywych demokratów, naów- 
czas miasta mniejsze zginą z widowni poli
tycznej, bo dostaną mandaty tylko miasta 
z ludnością 30 tysięcy — a takich mamy 
zaledwie . . . .  pięć! . .

No

założonar.1 Apteka „pod GwiazdąU  Mra Marcina G O R ZE C K IE G O  
W Nowym Sączu, na Grodzkiem

§0F" ■w domu p. ”VSl]sersi..

utrzymuje na składzie osobliwki krajowe i zagraniczne.
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Gospodarka idyotów.
M iajta galicy jskie, a naw et m iasteczka coraz 

większe zaciągają długi, przez co  zwiększa się n ie 
dobór budżetu, który pociąga  za sobą wzrastaj ąoe 
z roku na rok dodatki gm inne. Ź le  się dzieje, zw ła
szcza w takich miastach, k tórych  zarządy zaciągają 
lekkom yślnie pożyczki znaczne, przeznaczając je  na 
zakłady nieprodukcyjne, często naw et zupełnie zby
teczne.

Jedną z g łów nych  przyczyn zadłużania się miast, 
jest zawsze bezm yślna budow a koszar w ojskow ych . 
L iczy  się zazwyczaj na to , że postój w ojska da m ie
szkańcom znaczne dochody, tym czasem  pod tym 
w zględem  spotkał miasta bolesny zawód, ponieważ 
w ojsk ow ość nietylko oddaje dostawy do innych kra
jó w , ale i środki żyw ności sprowadza z zagranicy 
kraju, skutkiem czego miasta, które starały się o z a 
łogę  i za pożyczon e pieniądze zbudow ały dla niej 
koszary, nie mają zgoła  żadnych zysków , a w wielu 
w ypadkach do otrzym yw anego czynszu g iu b o  d op ła 
cać muszą. Na pokrycie deficytu zaczęto zastawiać 
papiery w artościowe, sprzedawać lasy, dom y i grunta 
gminne w nadziei, że nastaną lepsze czasy, kiedy 
będzie m ożna zw rócić pożyczkę do majątku gm in 
nego.

P rzy w ielu gm innych przedsiębiorstwach by ły  
także nadużycia, bo w pływ ow i radni chcieli ciągnąć 
grube zyski dla siebie, w ięc forsow ali zaciąganie 
pożyczek. Przy takiej gospodarce —  rzecz całkiem 
naturalna — topniał m ajątek gm iny, a rów nocześnie 
puchły kieszenie różnych  geszefciarzy, którzy w d o 
datku za swą niecną robotę,' m ają na ty le  bezczelnej 
odw agi, że chwalą publioznie sw oje szlachetne usiło
wania i przeklinają tych, co  w najlepszej intencyi 
krytykują ich  łupieżce usposobienie.

D alszą przyczyną zadłużania, się miast, je s t  albo 
zupełna nieświadom ość ustaw albo zbytnia lojalność 
w ob ec Sejm u kra jow ego. M am y w  tej chwili na 
m yśli budow ę szkół z własnych funduszów gm iny. 
Ustawa krajow a m ów i najwyraźniej, że miasta p o 
winny pokryw ać wydatki na cele szkolne tylko do 
w ysokości 9%  — a w razie nadwyżki, ma im być 
przyznany zasiłek z funduszu krajow ego. O zasiłek 
taki nie czynią starania zarządy naszych miast — 
lecz na budow ę szkół z reguły zaciągają pożyczki, 
przez co  nakładają na podatku jących  niepotrzebne 
ciężary.

W reszcie jeduą z przyczyn szk od liw ych  dla 
miast są wydatki na tak zwane „w ysługi1' , które 
stanowią now y rodzaj pańszczyzny. D o takich prze- 
dewszystkiem  zaliczam y utrzymanie straży pożarnych 
i budow ę koszar dla tychże — skoro jak  wiadom o, na 
ten cel płacić pow inny towarzystw a asekuracyjne.

Dalej należą tutaj wydatki na utrzymanie ludzi, 
psłużących wyłącznie do załatwiania interesów władz 
skarbowych, a w ięc widzim y w miastach kilku poli- 
cyantów , którzy roznoszą fasye podatkowe, wym iary 

odatków  i t. p. pism a rządow e, zami ast, aby tacy

słudzy utrzym ywani Jjyii z funduszów  państwowyoh, 
przejm ują te posługi lojaln i burm istrzow ie na koszt 
gm iny.

W reszcie doliczyć tu musim y zbyt w ysokie pen- 
sye burmistrzów, w iceburm istrzów i asesorów, oraz 
w  żadnym  kraju niepraktykowane remuneracye dla 
urzędników m iejskich (n. p. w N ow ym  Sączu od lat 
kilkunastu sekretarz magistr. pobiera coroczn ie 1.560 
kor. rem uneracyi ! ! )  —  co  wszystko razem wziąwszy, 
stanowi bardzo znaczny wydatek, a w cale n iepro
dukcyjny dla gm iny.

Jeżeli w pow yższym  kierunku wprow adzone z o 
staną niezbędne obostrzenia przy wydatkach gm in
nych , pow iatow ych i kra jow ych , naówczas zaoszczę
dzi się co  roku kolosalne sumy w  całym  kraju, 
w następstwie czego położy się nie ty lko tame d o 
tychczasow ej gospodarse id y otów , która polega  na 
stałem podwyższaniu wszystkich dodatków , ale p o 
nadto usunie się wzrastającą drożyznę mieszkań i 
w szelkiego rodzaju  artykułów  spożyw czych.

D opóki bowiem  kierowano się w miastach za 
sadą: Pamiętaj dochodzie, żyć z rozchodem  w z g o 
d z ie !— tak długo m ieliśm y gm iny bogate i zam ożnych 
obywateli. A pelu jem y zatem do zdrow o m yślących 
i uczciw ych radnych — aby nie oglądając się na sta
rościńskich burm istrzów, poskrom ili rozrzutną g o 
spodarkę w interesie setek tysięcy  ludności, które 
dzisiaj za w iny sw oich  „ ojców miasta“ cierp ieć m u
szą straszną nędzę.

Hokus— pokus!
W  dziwny zaiste sposób odbyw ają  się rządy 

w  naszych „pańskich becyrkach“ . Mimo ustawicznych 
naw oływ ań prasy pod adresem wyższych władz, aże
by one w  interesie uciśnionej podatkam i ludnośoi 
położyły  skuteczną tamę dalszemu rozbojow i, w idzi
my z ich strony karygodną obojętn ość, która rzecz 
naturalna, zachęca rozbestw ionych  kacyków  do coraz 
śm ielszych nadużyć.

Na dow ód  pow yższego twierdzenia przyw odzi
m y odpis niezw ykle interesującego zażalenia, które 
przekona m oże zw olenników  rozszerzenia autonom ii 
krajow ej, iż poprzód należy starannie oczyścić stajnię 
Augiasza z różnego plugastwa —  a następnie dopiero 
m ożem y upom nieć się o szerszy zakres działania. 
Inaczej czyniąc —  dążylibyśm y świadom ie do wylu
dnienia naszego kraju, czego przecież ze w zględów  
narodow ych żądać nam nie w oln o!

R zecz dzieje się w Radzie pow iatow ej w Nowym  
Sączu, na wskroś zarażonej anarchią autonom iczną, 
pod o. k . parasolem Jarosza, ogrodnika i opiekuna 
wielu nieoraw ości w tern ciele samorządnem.

Oto dosłow na treść pow yżej w spom nianego za
żalenia :

W ysok ie  c. k. N am iestnictw o!
Dnia 81. styoznia 1906 wysłałem  pócztą  za re- 

oepisem ze Starego Sąoza do c. k. Starostwa w N o
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w ym  Sączu załączoną pod 1) w  odpisie prośbą o 
wstrzymanie uchwal B eprezentacyi pow iatow ej w N o- > 
wym  Sączu sprzeciw iającym  sią ustawom z pokrzy
wdzeniem  opodatkow anych w pow iecie.

W  prośbie tej wykazałem  namacalnie, że Bada 
pow iatow a w  N ow ym  Sączu na odbytem  26. stycznia 
1906 posiedzeniu, na którem  by ł obecny urządownie 
c. k. starosta Jarosz — rozpatryw aniem  i uchw ale
niem budżetu na rok 1906 —  bez poprzedniego z ło 
żenia go  do przejrzenia przez opodatkow anych w  p o 
w iecie, a przynajm niej bez poprzedniego Uotawni- 
czego ogłoszenia tego  publicznego złożenia budżetu 
i rachunków, sprzeciwiła sią zasadniczem postanow ie
niom  §. 30. ust. o repr. pow iatow ej z pozbawieniem 
opodatkow anych w pow iecie praw tem i postanow ie
niami im zastrzeżonych i z wyrządzeniem  im szkody 
w ynoszącej 2z,958 kor. 25 hal. przez to, że podw yż
szyła im uchwalonym  budżetem  dodatki do podatków  
z 16 na 23 procent.

Nadto po wysłaniu ju ż  tej prośby do c. k. Sta
rostwa w Nowym  Sączu, tego sam ego dnia spraw
dziłem, że powiatowe c. k. urząda podatkow e w M u
szynie, Nowym  Sączu i Starym Sączu otrzym ały już 
odezwą prezesa B ady pow iatow ej w Nowym  Sączu 
G ląbockiego do L. 4005/05 z dnia 26. stycznia 1906, 
w którym  Bada pow iatow a budżet uchwaliła i n ało
żyła 23 procent dodatków  do podatków  na pokrycie 
tego  budżetu op iew ającą :

„B eprezentacya pow iatow a na posiedzenin 
w dniu dzisiejszym  uchwaliła na rok  1906 na cele 
B ady pow iatow ej i dróg pow iatow ych  23 % d o 
datków do podatków  na rok 1906 przypisanych. 
Zaw iadam iając c. k. urząd podatkow y prosim y 
o rozrepartowanie dodatków  tych na gm iny i 
obszary dworskie.

Prezes B ady powiatowej : Głąbocki**.
Data i treść tej odezw y dow odzi, że Prezes 

G łąbocki wydaniem i wysłaniem takowej do c. k. 
urządów podatkow ych w pow iecie sprzeciwił się za
sadniczem postanowieniom  §. 23. ust. o repr. pow ia
tow ej, który uprawnia Badą pow iatow ą do  na
kładania i pobierania dodatków  do podatków  tylko 
do w ysokości 20% od bezpośrednich podatków , zaś 
ważność uchwalenia i pobierania dodatków  nad 20% 
czyni zawisłą od przyzwolenia i zatwierdzenia w y so 
kości takow ych  przez W ydział krajow y.

W ydział kra jow y nie m ógł przed dniem w yda
nia tej odezw y, w którym  Bada pow iatow a dodatki 
do podatków  w w ysokości 23 % uchwaliła przyzw olić 
takow ych, b o  przedtem nie m ógł w iedzieć, jak i b u 
dżet uchw alony zostanie i jak  w ysokie zgodne z b u 
dżetem dodatki do podatków  nałożone zostaną przez 
Badą pow iatow ą.

Okazuje sią wiąc nam acalnie, że Prezes G łą b oc
ki wydaniem  pow yższej odezw y i wysłaniem  takow ej 
d o  c. k. urządów podatkow ych  w  pow iecie przed 
przyzwoleniem  przez W ydział kra jow y nałożonych 
dodatków  do podatków  w  w ysokości 23°/0 wdarł sią 
w zakres W ydziału kra jow ego i pozbaw ił g o  zastrze
żon ego  mu §, 22. ust. o repr. pow iatow ej prawa

pirzezwolsnia dodatków  do podatków  nad 20% . nało
żonych.

N adto odezwą tą jeżeli c. k_ urząda podatkowe 
w pow iecie na podstawie tej odezw y rozrepartują 
nałożone nieprawnie podatki do podatków  w  w yso
kości 2 3 % , wyrządził Prezes G łąbocki opodatkow a
nym  w  pow iecie szkodą wynoszącą 22.958 K . 25 h . 
dla dogodzenia sprzecznem z ustawą zachciankom  
niegodziwem  — praktykowanem  przez urzędujący 
dziesiąty rok nieprawnie W ydzia ł pow iatow y — k o 
zackim sposobem  z krzywdą m ieszkańców powiatu, 
jak  to szczegółow o wykazałem w załączonym  pod 2) 
artykule „K uryera L w ow skiego11 z 20. grudnia 1905 
zatytułowanym  „N iezw ykli opiekunowie pow iatu11.

Jako w ysoko opodatkow any w pow iecie, pozba
w iony nioprawnem uchwaleniem budżetu na r. 1906 
przez Badą powiatową w N ow ym  Sączu praw za
strzeżonych mi §. 30. ust. o repr. pow iatow ej   a
przytem  także poszkodow any m ajątkow o, udają sią 
w tej niecierpiącej zw łoki sprawie wprost do W y so 
k iego c. k. Namiestnictwa ja k o  właściwej w ładzy 
uprawnionej §. 50. ust. o repr. pow iatowej do nad
zorowania działań B eprezentacyi powiatowej by nie 
działała przeciw  istniejącym  ustawom  i proszą:

I. znieść z urządu wszystkie odnośne uchwały 
B ady pow iatow ej w N ow ym  Sączu, którym i budżet 
na rok 1906 zostaf uchw alony i odnośną odezwą 
Prezesa tejże B ady pow iatow ej do c. k. urządów 
podatkow ych  z 26. stycrmia 1906 L. 4005/05 — 
przedwczesne sprzeciwiające sią zasadniczem p o 
stanowieniom  §. 30. ust. o repr. powiatowej i krzy
wdzące opodatkow anych w pow iecie;

II. zarządzić co  potrzeba, by prawu stało sią ‘ 
zadość i by nie powtarzały sią takie nadużyci*
z krzywdą opodatkow anych w pow iecie.

Flory cm Obmiński. 

JLiżybeżek przy robocie.
M otto: Modli się pod fig u rą . . . .  

K to  sią w opieką podda Panu swemu 
A  umie udać, że zaufał Jemu,
Śmiele szklić m oże: mam obrońcą B oga,
Nie przyjdzie na mnie żadna straszna trw oga.

C hoć mnie obłuda z honoru wyzuje,
L ecz  od utraty synekur ratu je ;
W  cieniu jej skrzydeł zachowam  je  wiecznie 
I  remuneracye m ogą brać bezpiecznie!

Spryt i obłuda tarcz i puklerz m ocny,
Za którym  stojąc, na żaden strach nocny,
Na żadną trw ogą ani dbam w dzień biały,
I  tej dewizie wierny, przejdą żyw ot cały.

Choć setki klientów w rąkach m ych poląże, 
Żadna mią „ofiara11 nigdy nie dosiąże.
Karą za ufność ja  przecież swojem i 
Oczym a ujrzą nad łatwowiernem i.

Kląkam  zbyt cząsto przy konfesyonale,
Zawracam  oczy , udają pobożność,
L ecz  przy obłudzie mam wielką ostrożność,
B o  m ogą na tym  cnotliw ym  kawale 

Z arobić jeszcze ch oćb y  sto tysiący 
Jeźli sią znajdzie tak naiwnych wiąoej,
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Jak ten, oo widzą,o patent sodalisa 
W ierzy , żem  aługą B og a  — a nie b ie sa !

W  kośoiele asiążk*t w  rękaob m yoh piastuję,
A  nawet ozaaem do mszy usługuię,
B y  mnie opinia zaonym uważała 
I  synekuram i dalej obdarzała

Przez swą ostrożność muszę się pilnow ać,
1 v G dziekolw iek stąpię, muszę ją  piastować,

A bym  zdążająo do oelu swą drogą 
O pubhozną opinię nie potrącił nogą.

Prv,y ostrożnośoi bez utraty wsiędę 
N a każdy kodeks, na nim jeździć będę,
Świat nie odkryje mej duszy tajników  —
A  B ó g  przebaozy taką m yśl podjętą,

G ay na pierś w łożę kilka m edalików,
Szkaplerz, różaniec, lub relikwię św iętą! 

Chooiażem  niejedną krzyw dę ludziom zadał,
P ó jd ę  do nieba ja k o  anioł w bieli,
B ylebym  w piątki mięsiwa nie jadał,
Chyba, że infułat dyspenzy udzieli.

#
Za trapne rozwiązanie tej n iezw ykle oiekawej 

zagadki, przeznaczył autor w nagrodę najnow szy i 
naturalnej w ielkości portret dra Barbackiego, b y łeg o  
doradcy prawnego pp. M erklingerów i p. Jordaua 
ze Skrzydlnej. P. B.

K O R E K P O I U E N C Y E .

Nowy Sącz.
Dnia 29. z. m. odbyło się tutaj „poufne" zgro

madzenie ..różnych" obywateli, na którenr poseł dr. 
Głąbiński przedstawił przyszłą reformę wyborczą w myśl 
intencyi wszechpolskich patryotów, którzy żądauiem 123 
mandatów poselskich dla Galioyi usiłują udaremnić za
powiedzianą reformę. Zacny orędownik stańczykowskich 
interesów wyraził przekonanie, że nowe wybory dla ra
towania interesów narodowych opierać się powiuny na 
systemie pluralnjm i proporcyonalnym. Poseł dr G. 
najwidoozniej lekceważy sobie interesy większych miast 
prowincyonalnych, obiecując, ze będą one połączone 
w osobne okręgi wyborcze, gdy przeciwnie miasta z lu
dnością 15.000  żądać powinny przyznania po jednym  
mandacie.

Drugi mówca dr. Battaglia przemawiał na temat 
wyodrębnienia Galicyi, ideał również wszeohpolski, a 
w obecnej dobie wprost niemożliwy do urzeczywistnie
nia. — W reszcie prof. gimn. dr. Janelli wypowiedział 
bardzo wdzięczny, bo prawdziwie patryotyczny referat 
0  unarodowieniu szkoły. Niestety, jak zawsze i wszę
dzie w naszym kraju, dla tak ważnej sprawy pozostała 
na sali zaledwie mniejsza połowa zgromadzonych, bo 
„prawdziwi" patryoci spełnili aż nadto swój obowiązek, 
wysłuohawszy przemówień poprzednich mowoów. Kwe- 
stya unarodowienia szkoły, szczególniej dzisiaj, kiedy 
Bada Szkolna krajowa przygotowuje materyał do no
wych książek dla szkół ludowych, nie powinna zejść 
z porządku dziennego, lecz należy poświęcić je j kilka 
osobnych zgromadzeń, wybrać komitet wykonawczy, 
który wszelkie rezolucje przedłożyć winien Badzie Szk. 
krajowej Sejmowi oraz pracować tak długo, dopóki 
zamiast dotychczasowych, c. k. austryackim i kierykal- 
nym duchem naszpikowanych książek, nie uzyskamy 
dla młodzieży podręczników, zastosowanych ściśle do 
celu polskiej szkoły ludowej.

Czytelnicy naszych dzienników powinni przestrzedz 
Bedakoye w kraju, aby od tak zw. „dzienuikarzy" nie 
przyjmowali sprawozdań, które oni fałszują rozmyślnie. 
N. p. czytaliśmy w „G łosie Narodu", że na zgromadze
niu (29. z. m.) było kilka tysięcy osób (!!), że oklaski 
grzmiały bez końca ( !!)  itp. brednie!!

Z  początkiem stycznia b. r. przesłała Bedakoya 
„Mieszczanina" do Prezydyum Wydziału krajowego 
protest grona tut. obywateli przeciw postanowionej bu
dowie koszar dla straży pożarnej na placu, o bok starego 
szpitala powszechnego. — Z  protestu tego przytaczamy 
kilka nader interesująoyoh ustępów: „Jeżeli obeony bu
dynek szpitalny nie odpowiada swojemu celowi ze 
względu na wymogi leozuictw a— to jeszoze nie racya, 
ażeby miał być zupełnie niezdatny na umieszczenie 
straży pożarnej, zwłaszcza, że górna część tego bu
dynku i cały front nadają się znakomioie na ulokowanie 
policyi i straży ogniowej, w tylnej i parterze mogą być 
remizy na sikawki, beczkowozy i stajnie na konie. P o 
trzeba tylko nieco zmysłu gospodarczego i pamięoi, że 
przed nami stoi groźne widmo w postaoi 35%  doda
tków gminnych!!

„W  dalszym ciągu zwracamy uwagę władz na tę 
nader ważną okoliczność, że koszary dla straży pożarnej 
staną bezpośrednio obok kaplicy szkolnej, o kilkanaście 
kroków dalej jest szkoła ludowa i wydziałowa z prze
szło i .000 uczuiami, a zaledwie kilkanaście naprzeciw 
znajduje się gimnazyum. Przypuściwszy, że tylko kilka 
razy w roku straż pożarna wezwaną będzie do ognia, 
i gdyby Lawet bez sygnału trąbką wyjechała z koszar, 
to przecież sam przejazd sikawki z taborem strażaków 
wywołać musi pośród młodzieży nietylko popłoch i za
mieszanie, lecz nawet poważuą katastrofę.

Z  uwagi zatem: 1) że gmina jest olbrzymio za
dłużoną i bezużytecznych wydatków czynić nie powin
na, 2) że umieszczenie koszar straży p iżarnej w bez- 
pośredniem sąsiedztwie szkół i kaplicy szkolnej ze 
względu na bezpieczeństwo młodzieży bezwarunkowo 
nie może byó cierpianem, 3) ze względu na rozwój 
miasta ku stacyi kolejowej i przyłączenie Załubinoza, 
wskazanem jest przeuiesienie straży w najdogoduiejszy 
środek gminy, lecz nigdy w pobliżu rynku, żądamy, aby 
W ydział krajowy .po gruntownej rozwadze zdecydował* 
ozy koszary w mowie będące, stanąć mają w miejscu, 
przez Magistrat i Badę miasta lekkomyślnie oznaczo- 
nem —  a na wypadek twierdzący orzekł: czy obecny 
budynek szpitala, nie wymagający wielkiuh kosztów na 
rekonstrukcyę kilku ubikacji, może służyć na pomie
szczenie straży pożarnej? Zaznaczamy, iż wcale nie 
zachodzi potrzeba regulacyi ulicy Szpitalnej przez zbu
rzenie budynku szpitalnego, lecz, że o tę regulaoyę 
szturmują po cichu najbliżsi sąsiedzi „z przeciwka". 
Dodajemy, że w N. Sączu jest kilka ulic w śródmieściu 
od dawna zaniedbanych, a wymagających najrychlej
szego uporządkowania.

„Musimy się bronić, bo tutaj rozchodzi się o naszą 
skórę, którą garbują mnodzy łupieżcy; zresztą ohcemy 
doświadczyć, ć z y  za wyżebraneidyplomy honorowe dla 
pp. Marszałka i Namiestnika uzyskał burmistrz i Ma
gistrat pełnomocnictwo do zupełnego zniszozeuia gminy 
i zubożenia je j obywateli".

Co z tym fantem uczyni W ydział krajowy, zoba
czymy w najbliższym czasie; zrobiliśmy oo do nas na
leżało, aby zabezpieczyć młodzież od nieszczęścia, ja 
kie miało miejsce 2. b. m. w Alterchenfeld, kościele 
pod Wi e dui e m— zaś gminę uratowaó od dalszej ruiny.

Zarząd Komitetu budowy kaplicy szkolnej w N. 
Sączu wydał sprawozdanie kasowe, z którego okazuje 
się, że stan funduszów wynosił z końcem z. r. 29.458 
kor. 23 hal. Budowa projektowanego kościoła rozpo- 
ozuie się z wiosną 1907, a ponieważ koszta prelimino
wane są na 60.000 kor., dlatego Zarząd komitetu zwraca 
się z prośbą do Szan. Obywateli o życzliwe poparcie 
w tern przedsięwzięciu i zasilanie go dalszymi datkami,.

Z m a r l i :  Emanuel Słaby, obywatel, przeżywszy 
lat 81, zasnął w Panu 3. b. m. Zuzanna Heinrich owa, 
wdowa po poborcy podat., zmarła 31. zm. w 85 r.życia.
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Nowy Targ.
Ludek góralski miał dnia 2. b. m. prawdziwą 

ucztę. W yszły bowiem t. zw. „Kłamstwa podhalańskie11 
dra Szkaradka, tut. dyrektora gimnazyum, nieszczęśli
wego kontrkandydata Daszyńskiego. „Kłamstwa pod 
halańskie* zbeszcześciły równo z błotem najprzedniej
szych przedstawicieli opozycyi ludowej. Tutejsi górale 
tę szmatę., rozdawaną bezpłatnie przez policjantów, 
targali bez czytania. Drugieru podaniem tej uczty był 
artykuł „Obrony ludu* o Szkaradniku, Gazetę ową po- 
lawano sobie z rąk do rąk. Trzeciem podaniem na 
uczcie dla tut. „ czarnej sotni* był fakt niezwykły, al
bowiem podczas sumy, wachmistrz tut. żandarmeryi 
Stiasny, zrobił rewizyę u asesora gminnego Jana Ba
lińskiego i skonfiskował z niego wobec tłumu widzów 
skradzione spodnie wojskowe, nb. pofarbowane, w któ
rych tenże dygnitarz paradował buńczucznie.

Ludek góralski ubawił się wyśmienicie i ani myśli 
popierać na poselstwo dra Szkaradnika, chociaż „k lik a1 
popiera go całą silą, a nawet na gazetę wyborczą p, n. 
„Kłamstwa podhalańskie* uchwaliła subwencyę z fun
duszów gminy 600 kor., którą to uchwałę zatwierdził 
starosta — Organ kliki redagują najwybitniejsze siły : 
Propinatorzy wćdczani, dzierżawcy tut. browaru dr. 
Nowotny K. i Ska, mający rocznie około 200 tysięcy 
kor. czystego dochodu z browaru, dalej stolarze J. i K., 
masarz J. R., śp. współpracownik „Kuryera Lwowsk.“ 
i „Przyjaciela ludu" dr. Baruch, a prym w tej robocie 
wodzi c. k. pocztinistrz i wójt nowotarski M. Halikow- 
skij. Organ ów dla nadania mu powagi, rozdają bez
płatnie: policyanci, główna trafika i propinacya! Dla 
silniejszego poparcia kandydatury dra Szkaradnika, 
klika mianowała policyantami samych synów radnych. 
W ójt tut. srodze zasłużony, pobiera z gminy tylko 
8.000 kor. rocznie.

Agata Studentowicz, świekra p. wójta, do naszej 
gminy wcale nieprzynależna, pobiera zaopatrzenie z fun
duszu ubogich tylko 40 koron miesięcznie, natomiast 
podupadłe obywatelki miejscowe dostają z iego fundu
szu a ż . . .  dwie korony na miesiąc!

Komisya W ydziału krajowego zarządziła przebu
dowę mostu na Czarnym Dunajcu; nadzorcą tej budo
wy był delegat Wydziału kraj. inżynier K. Engel, który 
od przedsiębiorstwa budującego, zakupił z wolnej ręki 
dawny most prowizoryczny, co rzecz naturalna, zganił 
jru g i delegat Wydziału kraj. nadinżynier Jankowski.

Cegielnia gminna, po jednorocznym ruchu, pękła 
tak nieszczęśliwie, że nie może byó nawet zreperowaną. 
Na budowę drogi do Kowańca, prowadzoną bez kon
troli i fachowca roztrwoniono setki. Oto piękny obrazek 
gospodarki wójte i zarazem c. k. pocztmistrza.

C o  s ł y c h a ć  w  k r a j u ?

Niezwykłe nadużycie. Rada powiatowa w Zbarażu 
została rozwiązaną, a równocześnie pelecono przystąpić 
do rozpisania nowych wyborów. Rozwiązanie tej Rady 
nastąpiło dla tej przyczyny, że Rada wybrała wicemar
szałkiem socy alistę (!) Jacka Ostapczuka. W idocznie 
wybrany na wicemarszałka nie musi być tak strasznym, 
skoro uzyskał wymaganą większość głosow. A  co bę
dzie wówczas, gdy Ost&pczuk ponownie wybranym zo
stanie wicemarszałkiem ?

Rozsądne zarządzenie. Rada Szkolna krajowa 
w Czechach zakazała palenia tytoniu w obrębie budyn
ków bezwzględnie — również przez m łodiież szkolną 
-w miejscach publicznych, polecając równocześnie, aby 
nauczyciele szkół wydziałowych i średnich rozwinęli 
jak  najszerszą akcyę celem zwalczania tego ^nałogu, 
A  u n a s ? ... cicho, sza! jak gdyby młodzież nie znała 
tytoniu.

Uregulowanie dostaw. W ydział krajowy wydał 
w grudniu z. r. nadzwyczaj ważny regulatyw dla władz 
autonomicznych w sprawie rozpisywania i rozdawnictwa 
dostaw i robót publicznych. W  szczególności §. 10. 
postanawia, że z góry należy wyłączyć oferty obcokra
jow e, §. 13. poleca uwzględnić prtfeaewszystkiem miej
scowych producentów i rzemieślników, następnie dopiero 
innych krajowych. —  A  więc musiała się już przebrać 
miarka cierpliwości pokrzywdzonym producentom i rze
mieślnikom, skoro tak ważna sprawa dla podniesienia 
przemysłu krajowego oparła sią aż o Wydział krajowy, 
który niestety, będąc zajęty mnóstwem „pańskich* in 
teresów trzymał u siebie ów regulatyw przez 3 la ta !!  
zanim go potwierdził i rozesłał de urzędów autono
micznych. Ciekawiśtny, czy Rada powiat, w W ieliczce 
zastosuje się do tego zarządzenia!

Na CO składamy pieniądze? Z Nowego Sącza do
noszą nam : Gminne beczkowozy i węże od sikawek 
służą również dla bezpłatnej wygody kasy zaliczkowej, 
wożąc wodę, którą wężem ściągają do studni, i w ten 
sposób kosztem podatkujących obywateli zasilają stu
dnię wodą, której brakuje do maszyny elektrycznej. —  
Czy tak być powinno —  niechaj odpowiedzą potulni 
radni m iasta?!

Ładny patryotyzm! Wszystkie miasta galicyjskie 
mają ogromną m oc patryotników, którzy jakkolwiek 
z lubością głoszą piękne idee i pragną odrodzenia O j
czyzny, to jednak gdy się zdarzy sposobność drą łyka 
ze swoich rodaków, ile sił starczy. Ot np. obecnie we 
Lwowie zdarzył sią następujący wypadek. Między ucie
kinierami z za kordonu znalazły się dwie siostry, które 
wyszukały dla siebie schronienie w pensyonacie polskim 
„Goplana*. Za jeden pokój z nyżą, musiały płacić bie
daczki czternaście koron dziennie, a za oapł jednego 
pokoju w ciągn miesiąca policzono im 62 koron —  czyli 
razem 482 kor. Czyż to nie piękny patryotyzm?!

Poważną defraudacyę, bo na snmę 60.000 kor. 
wykryto niaspodzianie 1. b. m. w Jarosławiu w Tow. 
zaliczkowem p. n. „Bank Striwosera*. Buchalter are
sztowany.

Mordownia szkolna. W  Nowym Sączu ulokowano 
za drogie pieniądze szkołę fund. br. Hirscha w  takim 
budynku, który pod żadnym względem nie odpowiada 
warunkom szkoły. Klasy zimne i maleńkie, gdzie m ło
dzież dusi się w zabójczej atmosferze, brak podwórza, 
na którymby dziatwa po takiem więzieniu zaczerpnąć 
mogła świeżego powietrza, jednem słowem w strasznej 
mordowni umieszczono liczną młodzież, dla której brak 
wszelkiej opieki. Imieniem maluczkich apelujemy tą 
drogą do interesowanych rodziców, aby ze względu na 
zdrowie swoich dzieci, upomnieli się energicznie u ko
mitetu szkolnego o natychmiastowy wynajm innego 
lokalu na szkołę.

Spełniła się nasza przepowiednia! W  galicyjskich 
gimnazyach wypadła półroczna klasyfikacya haniebnie. 
Połowa uczniów otrzymała złe świadectwa, i w teu 
sposób wypełniono życzenia posłów stańczykowskich, 
wyrażone w ostatniej sesyi sejmowej. Np. w N. Sączu 
w klasie VI. na 36 uczniów ■=— zaledwie lOciu przeszło 
cało -  reszta padła ofiarą. Jedyny na to ratunek w y
mieść wrogów oświaty z Sejmu i Rady państwa, co 
stanie się przy pomocy powszechnego głosowania.

Nareszcie przemówił. Ze Starego Sącza donoszą 
nam: Dnia 26. z. m. odbyło się tutaj zgromadzenie 
ludowe w liczbie około I0(J, przeważnie „zaufanych* 
wójtów, na którem sprawozdanie poselskie wygłosił Jan 
Potoczek z Świniarska. Żalił on się przedewszystkiem 
na całkowity zastój w Radzie państwa, jaki trwa od lat 
ośmiu i że on skutkiem tego nic zrobić tam nie m ógł. 
Natomiast doradżał zgromadzonym, gdzie mają wnosić
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prośby o drenowanie gruntów, regulacyę rzek, wysła
wiał działalność Koła polskiego, do którego należy i 
należeć będzie (?), wreszcie oświadczył, że nie zgadza 
się na projektowaną przez rząd reformę wyborcza, lecz ! 
zaleca system pluralny. Wystąpił ostro przeciw „P rzy
jacielow i luduu i pismom socyalistycznym, które zwal
czają go (jako pamularza) w gwałtowny sposób. Poczem 
zabrał głos obecny na zgromadzeniu p. Obmiński, wy
kazując w dłuższem i na przykładach opartem przemó 
wieniu, że jedynie sprawiedliwem jest dla ludu powsze
chne, bezpośrednie, równe i tajne prawo wyborcze. P o 
nieważ jednak większość zgromadzonych była już po
przednio należycie obrobioną przez „ pamularza“ , więc 
nic dziwnego, że oświadczyła się ona bezmyślnie za 
systemem pluralnim. Na zakończenie tej szopki potocz- 
kowskiej wyrażono wdzięczność Najj. Panu za rozsze
rzenie praw autonomicznych okrzykiem: „Niech ż y je !“

(O pośle Janie Potoczku, wydrukował Jakób Bojko 
w „Przyjacielu ludu1- bardzo dowcipnie napisany artykuł 
p. t. „ Pamularze“ czyli: Miała krowa ogon, podniosła 
g o  do góry. spuściła ga na dół“ . P. B.)

' Energicznie walczą prawie wszystkie pisma pro
wincjonalnych miast w kraju naszym przeoiw niepra- 
ktykowanemu gd?ieindziej roznoś emu pieczywa po do
mach, które bywa często przyczyną rozszerzania się 
różnych cnorób epidemicznych. Czy nie byłoby wska- 
zanem, aby lekarze miejscy zabrali głos w tej ważnej 
sprawie i spowodowali potrzebną uohwałę Rad gm in
nych? . . .

Słuszne narzekania. Coraz głośniej podnoszą się 
żale na zbytnią oszczędność krajowej władzy pocztowej, 
która chętnie ciągnie grube zyski z instytucyi poczto
wej, nie dając w zamian publiczności tej wygody, do 
jakiej ma ona uzasadnione prawo. I  tak, odkąd wpro
wadzono przymusową dostawę przesyłek do domu, do- 
ręczaoe są przesyłki dalej mieszkającym od poczty —  
dopiero po południu ! Dzieje się to w Tarnowie, Nowym 
Sączu, Stanisławowie, Stryju i t. d., bo Dyrekcya poczt 
oszczędza starannie, aby nie powiększyć ilości wozów 
wysyłkowy-ń. Podobną jest historya z doręczaniem li
stów. Kto mieszka w śródmieściu, jeszcze pół biedy, 
ale kto w dalszej dzielnicy, ten niechaj będzie szczę
śliwym, gdy odbierze list, chociażby w spóźnionym 
czasie. Miasta rozległe powinny mieć bezwarunkowo 
większą ilość listonoszów, jeżeli doręczanie przekazów, 
czeków, lisiów poleconych ltd. odbywać się ma prawi
dłowo. Obywatele nati stanowczo nie zgodzą się na 
dzisiejszy sparsystem pocztowy i od żądania powiększe
nia liczby wozów przesyłkowych oraz liczby listonoszów 
nigdy nie odstąpią.-

Anarchia autonomiczna. Z Waręża (powiat Sokal) 
donoszą nam : „Były właściciel dóbr Waręża p. Ł om 
nicki rozpanoszył się, jak gdyby za dawnych polskich 
czasów. Mianowaną tutaj akuszerkę okręgową przezna
czył za prowizora do swojej cudotwórczej apteki, przez 
co akuszerka rozzuchwaliła się, że biednym odmawia 
pomocy. Łomnicki przeforsował na burmistrza tut. rzeź- 
nika, który słuchać musi swego pana i spełniać, co on 
każe. Ponadto były dziedzic zamianował na sekretarza 
gminnego męża akuszerki z zawodu szewca, który na
wet pisać ortograficznie nie umie. Pod takiemi rząda
mi zdąża gmina szybkim krokiem do bankructwa, bo 
gospodarka jest nędzną i podejrzanej jakości. W ydział 
powiatowy chociaż wie o wszystkiem nic nie robi. Oj 
wyglądałby to nasz kraj strasznie mizernie, gdyby Ga- 
licya została wyodrębnioną, jak tego dla swoich celów 
pragną wszechpolaczki.“ Prosimy p. Marszałka krajow e
go aby raczył zbadać tę sprawę i zrobić porządek w 
W arężu.

Samozwańczy budowniczy- W  wielu miastach wj -  
ączuie Galicyi, trafiają się bezczelni oszuści, którzy o 

głaszają się za prawnie uzdolnionych „budowniczych* 
i łatwowiernych biorą na lep. W  Tarnowie osiedlił się* 
z. r. niejaki 8. J. Jarmakowski, podając się za kono. 
budowniczego. Tymczasem tamt. pięciu inżynierów i bu
downiczych zbadawszy księgi przemysłowców budowla
nych w Namiestnictwie ogłosiło publicznie, że reklama 
Jarmakowskiego jest mistyfikaoyjftem nadużyciem, albo
wiem J . . .  nie jest koric. budowniczym ani też nie jest 
kouc. majstrem murarskim. Podobnego „budowniczego1* 
posiada Nowy Sącz w osobie radnika Jędrzeja Jenknera 
który będąc zwyczajnym młynarzem — podpisuje obce 
plauy na budowę domów jako budowniczy, a widocznie 
teraz i ten tytuł jest dlań już nieodpowiedaim, bo uży
wa nowego: „budowniczy krajowy i pod tytułem 
„Landesbaumeister* odbiera listy z poza granicy. Ory
ginalna koperta z takim tytułem,, znajduje się w posia
daniu naszej Redakcyi.

Podrożało mięso. Z Grybowa piszą nam: Od 1. 
b. m. podrożało u nas mięso na 120  K. za kilogram. 
Dziwne to zjawisko, bo w Wiedniu potaniały woły ga
licyjskie —  natomiast w Grybowie mięso krajowe zdro
żało. Niestety, większość radnych składa się z rzeźni- 
ków, którzy śrubują ceny bez miłosierdzia.

Nowy zamach na przemysł krajowy. Dowiaduje
my się z wiarygodnego źródła, że od 1. stycznia 1901 
wyrabiane będą w Wiedniu zeszyty dla szkół wszelkich 
kategoryi całej Auslryi. Do tego kroku skłonić miała 
czynniki miarodajne okoliczność, że w galicyjskich szko
łach od roku 1903 popierane są przedewszystkiem w y
roby krajowe. O tym nowym zamachu świadczą d w a  
okólniki galic. Rady Szkolnej krajowej na mocy okól
nika Ministerstwa oświaty, z zakazem, aby nauczyciel
stwo nie popierało samych wyrobów krajowych, lec? 
także miało na oku przemysł austryacki. Prawdziwą 
zagadką w tej żywotnej sprawie dla kraju jest milcze
nie „L igi pomocy przemysłowej11, która prawdopodobnie 
przyzwoli pokornie na rozszerzanie wyrobów obcycn 
w naszym kraju, za cenę mandatu poselskiego do Rady 
państwa dla swego dyrektora dr. Battaglii, który za
mierza kandydować z miasta Tarnowa. Byłby to nowy 
dowód obłudy „wszechpolskich*4 patryotmków ?

Roztropne zarządzenie. Rada miasta Pudgórza po
stanowiła objąć w własny zarząd wywóz śmieci ze wszy
stkich realności, co bezsprzecznie wpłynie ua utrzyma
nie należytej czystośoi w mieście i przyczyni się do 
polepszenia stosunków sanitarnych. W  Nowym Sączu 
ubiegał się jeszcze przed kilku laty jeden z tut. oby 
wateli o udzielenie pozwolenia na wywóz śmieci —• 
lecz sprawa tak ważna z powodu niedołęztwa referenta, 
nie może się dotąd doczekać załatwienia.

Burmistrz przed sądem przysięgłych. W  Krako
wie odbędzie się dnia 17. lutego b. r, rozprawa karna 
przeciw Mikołajowi Halikowskiemu, burmistrzowi z N o
wego Targu, o występek obrazy , czci.

Rozwiązanie Rady gminnej. Z Jasła piszą nam : 
Tut. Radę gminną rozwiązało Namiestnictwo, ustana
wiając komisarzem dawnego burmistrza Metzgera. O czy
wiście dotychczasowy burmistrz dr. Pawłowski, który 
zajmował się wszystkiem, tylko nie sprawami gminy, 
mocno jest rozgoryczony na niewdzięczność starosty 
Kaliniewicza, iż w taki sposób odwdzięczył mu się za 
jego  posługi.

Jnbileuszowa wystawa ogrodniczo - pszczelnicza, 
we Lwowie. W  bieżącym roku obchodzi Zjednoczone 
Gal. Towarzystwo dla ogrodnictwa i pszczelniotwa 3 0 - 
letnią rocznicę swego istnienia i z tego powodu urządza 
w jesieni jubileuszową wystawę ogrodniczo-pszczelniczą
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Cenna i ważna nowość dla cierpiących!
Reumatyzm, nerwobóle, gościec, ból głowy,
ból zębów, kurcze mięśniowe oraz tym 
podobne dolegliwości usuwa jedynie 
azybko przez pp. Lekarzy i Kliniki 

polecany:

ICHTYOMENTHOL
(nazwa, etykieta i opakowanie, prawnie 

ochronione.)

Jelltyomenthol wskutek doboru składników 
jest jedynem dotychczas znanem nacieraniem 
o znakomitej wartości leczniczej, działając na
wet tam, gdzie inne środki tego rodzaju są 
zupełnie bezskuteczne.

Ichtyomenthol z powodu zawartości „sali
cylanu mentholn* (patenta zgłoszono we 
wszystkich państwach enropejskich] jestniezró- 
wnanem i jedynem nacieraniem zapobiegaw- 
czem przeciw wszelkiego rodzaju zaziębieniom. 

Ichtyomenthol Z powodu swych własności 
orzeźwił jacych i wzmacniających nerwy pole
ca się ja k o  znamienite nacieranie dla pp. 
turystów, gospodarzy, cyklistów, letniczych, 
wojskowych i t. d

Przeszło lo o o  podziękowań ze strony publiczno
ści i setki atestów pp. Lekarzy, Klinik i szpitali, 
świadczą najwymowniej o wartości leczniczej 

tego środka.
Przeciętna roczna produkcya około 40.000 flasz.

Cena flaszki wraz z opisem użycia jedna koron?.

Ichtyomenthol do nabycia we wszy
stkich aptekach i większych droguery- 
ach tak w kraju jak i za granicą. Jeśl 
gdzie niema, najlepiej sprowadzić wprosi 

z Laboratoryum chemicznego aptekarza

Szymona Edelmana w Bohorollczanacli.
Codziennie wysyłka dwukrotna za zalicz
ką lub nadesłaniem należytości. Pocztą 

wysyła się najmniej dwie flaszki. 
Celom uniknięcia częstych podrobień bez
wartościowy oh uprasza się żądać wyraźnie

ICHTYOMENTHOLU EDELMANA.

Składy w Nóyrym Sączu : Apteka W go 
M. Górzeckiego, apteka W go X. Jarosza 
i c. k. apteka obw odow a W g o  Jakubow
skiego i Sp.

P I E K A R N I A .  N A R O D O W A

Kazim. Sekułowicza
w Nowym Sączu, ul. Sobieskiego.

poleea
tiygieniczne i bardzo smaczne pieczywo

i tak:
6 sztuk świeżych bułek . za 20 hal.
7 „ czerstwych „ „ 20 bal.
i  litr tartej bulki za . . .  32 hal.
1 cLleb pszenny świeży za . 36 bal.
1 „ żytny „ • 40 hal.
J)la Sklepów, Kółek rołuiczych i restau-

racyi, piwiarń itd. znaczuy rabat. 
Dla uniknięcia wstrętnego i szkodliwego 
•ortowania pieczywa różnemi rękami, 
^rządzono dwa własne sklepy — przy 

ul. Sebieskiego i przy ul. Długosza.

Fr. Rapacz
blacharz

w Nowym Sączu, uł. Jagiellońska 
przyjmuje zamówienia na roboty da
chowe, ozdobne, oraz wszelkie na
prawy i inne roboty w zakresie bla- 
charstwa. Ma na składzte w a n n y  
i naczynia kuchenne różnego rodzaju. 

Ceny przystępne.
Wykonanie punktualne.

Potrzebną jeststar8za osobado roznosze 
nia pieczywa w obrębie miasta N o 
wego Sącza. —  Zgłoszenia do Admi- 

nistracyi „Mieszczanina*.

Feliks Dobrowolski
Wyrób 

i sprzedaż wędlin
w N o w y m  S ą c z u ,

R y n e k  i  u l. J a g i e l l o ń s k a  
po leca  sw oje w y ś m i e n i t e  w yroby 
wędlin wszelkiego rodzaju, sporzą 

dzane z czystego mięsa 
H IT po cenach zniżonych. 
W ysy łk a  na prowincyę odwrotną pocztą.

Zaproszenie do przedpłaty.

Kurjer Lwowski
pis m o p o l i t y c z n o - s p o ł e c z n e

wychodzi codziennie,
nie w yłączając niedziel, na prowincyę nocnymi pocią
gami, we Lwowie O godz. 7 7 s rano, co  um ożliwia p o 

dawanie najśw ieższych  w iadom ości.
D w a razy w tydzień bezpłatny arkusz pow ieści 

ze sw ojskiej i obce j literatury. W  ten sposób  Biblio
teka powieściowa „K urjera  L w ow sk iego" w form acie 
książkow ym  tw orzy rocznie dziesięć tomów tlicząc 
Zwyż dziesięć arkuszy za tom.

Obok bezpłatnej Biblioteki powieściowej daje 
„K urjer Lw ow ski* co  niedziela wszystkim swoim  C zy
telnikom  bezpłatny dodatek literaoko-naukow y TY- 
pZIEN ‘ a nadto dodatki niedzielne.

fejletonie „K urjera Lw ow skiego* drukuje się nowieść 
Ludwika Stasiaka pt. „ORLE SKRZYDŁA*, a w dodatku powieść 
z angielskiego Anny Keary p. t. „ZA WINY OJCÓW* (tom drugi).

W arunki prenum eraty: We Lwowie: (90 ct) I kor. 
BO gr. Na orowincyi: z przesyłką pocztow ą miesięcz 
nie (I zł. 35 ct.) 2 kor. 70 gr., kwartalnie (4 zł.) 8 kor

Po tym znaku poznaje się

sklepy, w których się wyłącznie 
SIN G E R A  maszyny do szycia sprzedaje.

Singer Komp.Tow.akc.
maszyn do szycia

NOW Y S^CZ, ul. Jagiellońska 1. 264.
Ostrzegamy naszych P T. Odbiorców przed 

maszynami, które dostarczają inni kupcy pod na
zwą „oryginalne Singera*. Ponieważ naszych ma
szyn do szycia nie oddajemy nigdy żadnym kupcom 
do sprzedaży, przeto dostarczane przez nieb ma
szyny pod nazwą „oryginalne Singera* — są w naj 
lepszym wypadku stare, używane, z trzeciej ręki 
nabyte i odnawiane, za które my ani odpowie- 
dzialnnści nie przyjmujemy, ani też co  takowych 
potrzebnych części nie dostarczamy.
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SZKOLNICTWO“
u ?*

organ galic. nauczycielstwa

wychodzi w N. Sączu rok X V I.
„Szkolnictwo" dąży nie tylko 

do polepszenia bytu materyalnego 
naszego nauczycielstwa, ale zara
zem do podniesienia oświaty ludo
wej przez usunięcie dotychczaso
wego ogłupiającego systemu nau- 
ucóania.

„Szkolnictwo11 czytać powinni 
wszyscy członkowie Rad Szkolnych 
miejscowych i okręgowych, jeżeli 
zamierzają godnie spełnić swój 
obowiązek.

Prenumerata kwartalna 2  kerony.

tu
fa b r y k a

Wód mineralnych sztucznych
i specyalnych leczniczych

pod firma

K. FyZAC^ i G1M/JRSKI
w KRAKOWIE ul. św. Gertrudy 1. 4,

.  g \ , .  ,  A l  * * f wy rabia P°d kontrolą komisyi prz m. To-Jana uotza w Ukocime Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

w sklepie lub innym interesie 
handlowym mężczyzna 36-letni, 

z ukończoną szkołą średnią, 
rzetelny, kawaler, piszący ła
dnie, rachujący biegle, znający 
języ k i: francuski, niemiecki i 
rosyjski, obznajomiony nieco 
z bubalteryą podwójną i kore- 

spondencyą handlową. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 

Redakcya ,,Mieszczanina".

Zarząd 
propinacyi miejskiej

w N O W Y M  S Ą C Z U  
poleca Szan. P. Publiczności 

^  wszelkiego rodzaju Piwa 0
z browaru

Rzadowo uprawniona

m ia n o w ic i e :
P IW O  JASN E M A R C O W E

„ E S P O R T O W E  
C ZA R N E  BO K

Porter żywiecki w e flaszkach ory
ginalnych  

i piwo Grybowskie exportow e.
Piwo butelkowe pasteryzowane, d o 
starcza do domu Zarząd propinacyi 
skrzynkami po 25 i 50 flaszek półlitr. 
Nadto poleca wszelkie gatunki wódek, li
kierów, rosolisów  i rumu, tak hurto

wnie jakoteż częściowo
Kancelarią Zarządu propinacyi znajduje się 

przy ulicy Jagiellońskiej, Nr. 93. 
C e n y  b a rd z o  p r z y s tę p n e .

Jan Dobrzański
w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska

poleca swój

skład zegarków
z  pierwszorzędnych fabryk genew 

skich, wiedeńskich i francuskich. 
U trzym uje na składzie wielki w ybór 
zegarów  ściennych, stoi twych, pędu- 
łow yoh  i budzików różnego rodzaju 

po cenach najtańszych. 
Przyjmuje wszelkie naprawy zegar
ków, zegarów ściennych, grających, 
starożytnych, także odnaioianie tychże, 
uskutecznia w krótkim czasie i pod 

gwarancyą.
Urządza w mieszkaniach dzwonki elcktry- 
CZlie i telefony- oraz dostarcza do nich 

wszystkie ezęśei składowe.

W,

Bogato zaopatrzony
a 

!1
na sezon zimowy

poleca Szan. Publiczności

Karol Sozański
w Nowym Sączu 

przy ulioy Jagiellońskiej.

Elegancko i według zdro- 
wolnych przepisów najsta i 
ranniej urządzony
Zakład kąpielowy
w Nowym Sączu, ul. Tarnowska

otw arty codziennie przez sezon zimowy.
K Ą P IE L E  W A N N O W E

w szelkiego rodzaju.
Ł A Ź N I A  P A R O W A  cgoeŁ 
z basenem 1 tuszami.

Ceny umiarkowane.
Obsługa sumienna i szybka.

W szelkich  wyjaśnień udziela Zarząd.

W ody mineralne
odpowiadające składem chemicznym, ja k :

W od ę  bilińską, Giesshuebelską, 
Selterską, V ichy, H om burg, Ma- 

-rieiibydzką, Kissiagen 
tudzież Bpecyalnie lecznicze, ja k : 

litową, brom ową, jodow ą , żelazistą, 
kw aśną— oraz w ody lecznicze m i
neralne, z przepisu prof- Jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w aptekakach 
i drogueryaeh.

Cenniki na żądanie franko.

Stanisław Bocheński 
PRACOW NIA 

slodlarsko-rymarsfca
w N ow ym  Sączu ulica Jagiellońska,
wykonuje w s z e l k i e  rob o ty  w ch o
dzące w zakres rym arsko-siodlar- 

skiej sztuki.
i jak różnego rodzaju uprzęż na konie, aż do 
najwykwintniejszych, przybory podróżne itp. 
Przyjmuje zamówienia na nowe powozy, wózki 

! i sanki oraz podejmuje się odnowy i naprawy 
zniszczonych. Utrzymuje na składzie latarnie 
powozowe i wszystkie skład, części do latarń.

! !  Dobry interes ! !
l A l i l l o  nowa gustownie i starań- 
W f l l l d .  nie wybudowana, składają
ca się z 15. pokoi, 2 kuchni, piwnie 
oraz z przynależytośoiam i i obszer- 

; nym ogrodem  w centrum Zakopane
go, skąd śliczny w idok na góry , jest 

I zaraz do sprzedania. Warunki kupna 
nadzwyczaj korzystne K oresponden- 
cye w tej sprawie adresować należy 
do Adm inisbracyi „ Mieszczanina.“

Fr.
w G R Y B O W IE

(poczta, telegraf i stacya kolei 
państw, lo co ) ''

odznaczony Z Ł O T Y M  M E B A L B lC  
na wystawie rolnlezorprz9mysło- 

wej w Nowym Sączu
poleca Szan. P. T. Publiczności

Piwo Grybowskie
napełniane do flaszek i pasteryzo

wane w browarze.
Zamówienia uskutecznia BfOWaf w GnjbOWi© 
a nie jak  wiele innych browarów przez pośre
dników i propinatorów napełniane do flaszek

Piwo Grybowskie jest 14. stopniowe, 
wyrabiane wyłącznie ze słodu, bez do
mieszki słodu prażonego, wskutek czego 
jest o wiele łagodniejszego smaku, jak 
piwo z browarów bawarskich i niemie
ckich, mających smak karmelu.

„Piwo Grybowskie"
zaleca się bezkrwl stym osobom  szcze
gólnie Paniom  rekonwalescentom . 
Równocześnie poleca konar znakomitej jakości
Piwo m arcow e, exportow e, bok 

i piwo baw arskie,
to  ostatnie nowa specyalnośó naBz^o przemysłu. 
P iw a te wysyła się do każdej stacyi w paczkach 

po 25 i 50 flaszek pół albo 3/i  litrow ych.

Odpow iedzialny redaktor; Józef Gutowski. Drukiem Jana Litwińskiego w W ieliczce. W y d a w czyn i: T . Gutowski.


